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z  Petersburga, d. $5 M arca . Z  B ożej Łaski MY 
A LEX A N D ER  P IE R W S Z Y  Im perator i Samowładz- 
ca W szech Rossyy, i t. d. i t. d. i t. d. Poddanym 
Naszym Kabardyńskim  X iąźętom , U zdeniom , K azy- 
jóra , Effendym , oraz całemu narodowi NASZA 1M- 
P E R A T O R SK A  Ł a sk a —  Naypoddannieysza prośbę 
waszą o potw ierdzenie w am  dawnych praw  i przyw i­
lejów  i inne papiery, przysłane przez przybyłych na 
NASZ IM PE R A T O R SK I dwór, od zgromadzenia wa­
szego , X iążą t, Chadziego Beyzarura Chamurzina, Ku- 
czuk Beka Kasaiewa, Szalach Achławowa , i Uzdęniow: 
Temriuka Kazanczeiewa , Hataiez Kudenatowa i  M iso- 
sta Ancorowa , MY W IE L K I MONARCHA NASZA 
IM PER A TO R SK A  MOSC uczyniliśmy godne mi Nay- 
miłościwszych względów , i przy lą wszy tę prośbę z 
M onarszą łaskawością PO T W IE R D Z A M Y  te praw a , 
jako one dyplornmatem Naywyższym JEY MOŚCI N ay- 
milszey babki N ASZEY, w Rogu spoczy waiącey M O- 
N A RCH IN I IM PERA TO R O W  E Y K A TA R ZY N Y  
A L E X IE IE W N Y ,dnia 17 sierpnia 1771 roku, narodowi 
K abardyńskiem u są pozwolone. Dostrzegaiąc w prośbie 
tey  jeszcze, ze wy w w ierności ku NAM i Państw u NA­
SZEM U niezachw ianym i zostaiecie, powodowani miło­
ścią N A SZA , chcemy okazać dla was w skutku samym 
NASZĘ M ONARSZĄ o was pieczołowitość, i dla tego, 
dowiedziawszy się, że naród K abardyński cierpi niedo­
statek w rzeczach pierwszych potrzeb, D O Z W O L IL I­
ŚMY w yprowadzać do was zboże z haudlowr zam ien­
nych, zaprow adzonych w  różnych mieyseacb; co się już 
i u sku teczn ia; a względem dostarczania wam zawsze 
soli RO ZK AZALIŚM Y  uczynić potrzebne rozrządze­
nia. Co się zaś tycze gruntów , na tey stronie rzeki M a ł­
ki położonych, któreby zostawały pustoszami i do nikogo 
nie należały, PR ZED PISA LISM Y  teraz Naczelnikowi 
Głównem u L inii Kaukazkiey uczynić należytą lustracyą 
i NAM przedstawić: czyli można będzie w am za to wy­
nagrodzić , bez pokrzyw dzenia drugich NASZYCH 
poddanych ; na to w  swoim czasie odbierzecie rezo- 
lucyą od tegoż Naczelnika. Z resztą dozwala się wam 
wolnie jezdzić dla handlu do Kizlaru  i Astrachania , prze- 
dawać zbywaiące płody ziemi w^aszey i kupować po­
trzebne dla narodu waszego m aterye, sukna i inne rę­
kodzieła z zachowaniem praw ideł dla Tam o żeń i K w a- 
rantan , ustanowionych dla dobra powszechnego i bez­
pieczeństw a wszystkich NASZYCH poddanych —  Obok 
tego spodziewamy się , ze wy i cały K abardyński na­
ród , uczuwszy tak wielkie łaski NASZE IM PER Ą - 
T O R S K IE , nie tylko sami w przyszłym czasie sta­
niecie się godnymi onych, ale też, że wy, jako w ierni 
NAM p o d d an i, poczytacie sobie za obowiązek odw ra­
cać i drugie, sąsiadujące z wami narody, od najazdów 
granic N A SZY C H , nie dopuścicie żadnem u z nich 
przechodzić mieysc od wras zajętych, ule uwiadamiać bę­
dziecie o tem wcześnie pogranicznych NASZYCH N a­
czelników , przez co w  skutku samym , jako w ierni 
poddani, okażecie gorliwość waszą i posłuszeństwo ku 
NAM. -r- Na dowod tem w iększej łaski i miłości Na­
sze j, MY W IE L K I MONARCHA NASZA IM PERA ­
TO R SK A  MOSC życzymy zawsze utrzym ywać was 
m iłych i w iernych Xiąźąt, Uzdeniów, K azyów , Effen- 
dych i wszystkie]- podległych wam ludzi, NASZYCH 
w iernych poddanych , zezwalamy odtąd mieć przy

NAYW YZSZEY osobie NASZEY, z zacnych Xiąźę* 
cych i Uzdeńskich familiy waszych, udzielną gw ardyą 
NASZĄ, ze stu ludzi konnych, uzbrojonych podług oby­
czaju waszego, dla których ułożony będzie udzielny etat, 
z wyznaczeniem dostateczney summy na utrzym anie , 
pozwalaiąc tez wam zmieniać ich, podług upodobania 
waszego , co trzy , albo, co pięć la t , przez innych ta- 
kichze ludz i. którzy zostawać będą pod własnem 
NAYW YZSZEM  Naczelnictwem NASZEM, rów nie z 
drugiem i półkami gwardyi NASZEY. Stosownie do te-* 
go macie wy pomienioną liczbę uzbrojonego ludu, wy­
brawszy zaraz, do NAS wysłać, porozumiawszy się po- 
przedniczo w rzeczy tey z NASZYM Dowodzcą głów­
nym na linii, do którego ze strony NASZEY dany bę­
dzie o tem rozkaz z M inisteryum W oiennego. Spodzie­
wamy się , ze ci mężni Rycerze , ożywiani przykła­
dami swych przodków i rządząc się powziętemi od 
was prawidłami, będą usiłowali w obliczu NASZEM u - 
sprawiedliwiać to piękne rozum ienie , jakie mamy o ich 
męztwie , wierności i poświęceniu się dla osoby NA­
SZEY , a przez to okażą siebie godnymi MONAR­
SZE Y NASZEY ku nim łaski i miłości —  T o NASZE 
1M PERA TO R SK IE dyplom ma, maiące bydź na zawsze 
zasadą i ręko jm ią  stałego szczęścia waszego i całego 
narodu Kabardynskiego , wysłane do was przez w y- 
zey  pomienionych X iążąt i Uzdeniów, którzy wszyscy 
byli NAM przedstawiani i odpraw ieni zostali Z upom in­
kami szczodrot NASZYCH. Dan w Stołecznem T ronu 
NASZEGO Mieście Świętego Piotra, z wyciśnienie 111 
wielkiey pieczęci PA Ń STW A  NASZEGO, Dnia 5o. 
Stycznia 1812 roku. ( Gaz. Senac.)

D . o Kwietnia. Prezydentowi Rany, K anclerzowi 
P ans tw a H rabi Rumi ańco w, oraz Prezydentom  D epar • 
tamentow: praw , Aktualnemu Ronsyliarzow i T a jn e ­
mu H rabi Koczubeiowi i interessów w ojennych, Jene­
rałow i H rabi Arakczeiew  , Rozkazano nay miłości wie у 
znaydować się przy IM PERA TO RZE JEGOM OŚCI 
i sprawować szczególne poi uczenia, od czasu wyiazdu 
JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI ze stolicy.

Prezydentem  Rady P ań stw a , po wyiezdzie MO­
NARCHY ze stolicy, Rozkazem N ajw yższym  nazna­
czony Jenerał-Feldm arszałek H rabia Sołtykow .

Jenerał-L eytnant H łazenaz mianowany kaw alerem  
orderu ś. Ałexandra Newskiego.

Prezyduiący w Dywanach X ięztw a M ultańskiego  
i  W ołoskiego , Aktualny Tayny Konsyliarz i Senator, 
Rrasno-M iłaszewicz, ozdobiony orderem  ś. W łodzimier 
rza 1 klassy, wielkiego krzyża.

Szef półku W ołyńskiego u łan ó w , Jenerał-M aior 
H rabia Orurk 1, i W ice Admirał Saryczew , otrzym ali 
ozdoby orderu ś. W łodzim ietza  2 klassy, wielkiego 
krzyża.

Członek Izby rzem iosł i zbroiowni w Moskwie, 
K onsyliarz Stanu Poliwanow , mianowany Aktualnym 
K onsyliarzem  Stanu.

Szef półku pieszego Narwskiego  , Jenerał Ma i ot 
H rabia Worońcow, mianowany kaw alerem  i orderu ś» 
Jerzego 3 klassy. K aw alerem  t#goż orderu 4. klassy 
mianowani: Podpułkownik półku Małorossyyskiegb  
grenadyerów  Achte 1, i półku pieszego Kozłowskiego 
Major Kitaiew.

Jcnerał-M aior Połyniew , i pólkownik Leibgw-ar»-



dyi pólku Siemienowskiego S a b ir , woyska dońskiego 
Sysoiew  5ci, otrzym ali ordery ś. Włodzimiórza 3 klasąy. 
K aw aleram i tegoż orderu 4 klassy mianowani: Doń-' 
skich kozackich półko w: Jłowayskiego 4got woyskowy 
Starszyna Kalinin; Diaczkina  , Asszauł Szamew\ Kapi­
tan pólku 7 strzelców Sobolewski, Sztabs-kapitani: Kon- 
dratiew, Dołombowski, Wonlarski, i uwolniony ze służby 
tegoż pólku podporucznik Holacki, kapitani pólku u  go 
strzelców Starów i ,  Wozneseński i Samsonow, Sztabs- 
kapitani: Jasilewicz, Słonimski 2, i uwolniony ze służby 
tegoż pólku Kowalski ; Leibgw ardyi Siemienowskiy 
porucznik R zym ski - Korsaków.

Jenerał-M aior Karbonier, Aktualni Konsyliarze 
Stanu , Petersburski szlachecki M arszałek Zerebcow, i 
członek expedycyi Kremlowskiey w Moskwie Xiąże 
Urusow , ozdobieni orderam i ś. A nny i  klassy.

Stanisław  Xiąże Lubomirski, Karol H rabia Zału­
ski , K onsyliarz nadworny Suszkow , zostaiący w 7 
departam encie Senatu w obowiązku Exekntora, i Л/е- 
xander H rabia Chwostow, Sekretarz guberski, mianó- 
wani K am er-Jim kram i D w oru JEGO IM PERATOR- 
SK IEY  MOŚCI.

K upiec i fabrykant M oskiewski , Alexander N a - 
sonow, za udoskonalenie fabryki swoiey pończoch, 
otrzym ał medal złoty, z napisem: ztz pożyteczne.

Carewicz Im ire tyysk i, Konstantr Dawidowicz , 
przyięty do pólku Leibgwardyi Kozaków, w randze 
Rotm istrza i Fliegel - Adjutanta JE G O IM PE R A T O R - 
SK IEY  MOŚCI. (Focz. Półn. )

Stosownie do Ukazu JEG O  IM PERA TO RSK IEY  
MOŚCI , Rządzący Senat słuchał Raportu Głównego 
D yrektora dróg kommunikacyy Xiążęcia Jmci Holsztyń­
sko -  O ldenburskiego, w  którym w yraził, iż rzeka 
P loryń , płynąca w gubernii W ołyńskiey , od źródła 
sw ego, do samego praw ie uyścia , a mianowicie do 
wsi Pruskow , została ulepszoną 7 a wymurowane na 
niey do tegoż mieysca trzy  ś lu zy , własnym kosztem 
obywateli Xiąźęcia Lubomirskiego, H rabi Walewskie­
go i Szlachcica Steckiego, uczyniły ją żeglowną. Obmy- 
ślaią się też śrzodki do zrobienia podobnegoź śluzu 
przy  pomienioney wiosce Pruskach —  Xiąże Jmść pro­
sił Rządzącego Senatu, rozkazać tę cześć koryta rzeki 
Horynia  , k tóra już iest usposobioną do spławu, ogło­
sić za żeglowną podług zasad prawa. ROZKAZALI: 
d la powszechnego uw iadom ienia, że rzeka Horyń , 
płynąca w G ubernii W ołyńskiey, jestspław ną, do W o­
łyńskiego  i wszystkich innych Rządów  Guberskich i 
W ładz posłać U kazy, i również przez Ukazy uwiado­
mić wszystkie mieysca u rzędow e, oraz M inistrów , 
Jenerał -  Gubernatorów', Gubernatorów woiennych, za- 
rządzaiących razem cywiluemi interessami, Naczelni­
ków m iast, oraz K ontrolera i Podskarbiego Państwa, 
a do Najśw iętszego Rządzącego Synodu i D epartam en­
tów  Moskiewskich Rządzącego Senatu przesłać uw ia­
domienia. ( z  Gaz. Sen. )

3 Wiednia, dnia j kwietnia. W  przeszłą Niedzielę, 
to iest d. 29 M arca, przed południem, o godzinie w 
pół do u te y ,  udali się oboie Cesarstwo Ichmość z 
Arcy Xiążętarrii i dworem swoi,m do kościoła K ate­
dralnego , na kazanie i nabożeństwa. N aza iu trz , to 
jest, w poniedziałek W ielkanocny, byli Cesarstwo Ich-t 
mość na nabożeństwie w kościele Metropolitalnym.

Dyrekcya tuteyszego Cesarskiego teatru  opery, 
pragnąc zaradzić istotnemu niedostatkowi d ram maty- 
czney poezyi, tudzież zbić ten zarzu t, iż opera N ie­
miecka rzadko tylko wykształconemu człowiekowi spra­
w ia ukontentowanie , wezw ała , w  celu przywiedze- 
nia teyźe opery do doskonałości, wszystkich Niemieckich 
poetów , do napisania tragiczney j komiczney opery 
N iem ieckiey , ofiaruiąc za każdą zcsohna, która za 
naylepszą uznaną będzie , nadgrodę 100 czerwonych 
złotych w  złocie.

Postanowiono względem to w aro w , w prow a­
dzonych na spotrzebowanie lub przew iezienie do kra- 
iow Austryackich , ażeby od d. Igo M a ia , wszelkie 
w  tey m ierze deklaracje składane na komorach, były 
pisane nie w in n y m , lecz tylko w  Niemieckim Języku.

Jubiler Józef N ig g l , młody człow iek , rodem  z 
Friedberga, w okolicach Auszpurga , znaydował Sę tre - 
funkiem w Budzie ( w Węgrzech ) pod ten czas , gdy 
lod na Dunaiu łam ał s ię , d. i8go M arca. Jedna 
kobieta wpadła w wodę , stało dość ludzi przy brze­
gu , lecz nikt nie odważył się życia swoi ego w ysta­
wić na niebespieczeństwo, dla ratow ania nieszczęsli- 
wey. W tedy wystąpił J ó ze f N i g g l , zrzucił z siebie 
suknie i boty , popłynął ku owey niewieście, uchw y­
cił ią i z wielkim natężeniem sił zbliżył się z nią do 
b rzeg u , gdzie pboie potym, za pomocą długiego bo­
saku wyciągniono. T en  sam młodzieniec był także 
wielce użytecznym pod czas pożaru w Budzie. Gdyby nie 
on, mydlarz Jakób Danner spaliłby się z dwom a pomo­
cnikami swymi i płomień ogarnąłby magazyn napełnio­
ny łoiem, przez ęoby ogień niezm iernie się powiększył. 
U ratow ał on także życie cieśli jednemu mieszkaiącemu 
naprzeciwko tego domu z takim niebespieczeństwem 
własnego życia, iż się suknie na nim spaliły.

z  Presburga, d. 27. Marca. D nia 17 go b. m. od­
praw iło się 78me; dnia i8go, y g te ; dnia iggo, 8ote, 
dnia sogo , S iw sze , a dnia 24go 8sgie p o jed zen ie  
seymu Węgierskiego w tuteyszem  mieście.

Umieściliśmy niedawno znakomitsze rysy życia 
Jerzego Czerny ; wy sta wiemy tu  teraz obraz tego na­
czelnika Serwianów: Człowiek ten ma la t 4 o jest w zrostu 
wysokiego i szczupłego , tw arzy  szerokiey od spodu i 
podługowatey ; oczu m ałych 1 wklęsłych, nbsa cienkie­
go i kończastego, cery b runatne j; nosi m ałe wąsy, 
i długi warkocz , z przodu zaczesuie w ło sy , i tym  
sposobem odkrywa czo ło , które zbyt jest wysokie. 
Suknie jego są p ro s te ; nie różni się od pospolitego 
wieśniaka niczym innym , jak tylko dwoma pistoleta­
mi i puginałem , które zawsze nosi przy boku swoim. 
Umysł jego iest żywy i pełen ogn ia ; sam zaś często­
kroć posępny i zimny; przepędza nie raz kilka godzin 
bez wym ówienia żadnego słowa; lecz kiedy się napiie 
w ódki , na ten czas koniecznie musi się modlić. Nie 
umie ani czy tać , ani p isać ; sama tylko waleczność 
je g o , połączona z szczęściem , wyniosła go na ten  
wysoki stop ień , na którym  się dzisiay znayduie. Je­
rzy  Czerny ma 2ch synów i 4ry  córki; jedna z nich 
poszła za dowódzcę Serwiańskiego. Starszy Syn ma* 
iący lat 10. ( podróżny, który o tym donosi, w idział go 
w  roku 1808) umieszczony iest w  Belgradzie przy 
Radzcy stanu Radofinikin  i przykłada się gorliw ie do 
nauki Języka Rossyyskiego ; ma wielką łatw ość w ucze­
niu s ię , i posiada zadziwiaiącą zręczność w  rozm ai­
tych rodzaiach ćwiczeń: bawi się zabiianiein ptaków 
kamieniami w  locie ; lecz w noszą, iż w krótce będzie 
w olał prowadzić woynę z Turkami.

z  P aryża d. 25. Marca. D w a statki, zbożem na­
ładowane, pochodzące z portowr Włoskich , a przezna­
czone do M a rsy lii , w ieczorem  d. i 5, t, m, zawinęły 
dla odpoczynku do Tulónu.

P, Сіаѵіег, członek Instytutu paryzk iego , pow ia- 
d a ią , iż został mianowany na m iejsce zeszłego nie­
dawno członka P. Levćsque.

Znaiom y Doktor Gall, od d. 3o, t. m. m a rozpo­
cząć w  p a ryzu  wykład początków nauki swoiey o 
F izyo log ii i Anatomii m ózgu , maiąc dow odzić, że 
wszystkie sposobności fizyczne, m oralne i umysłowe są 
wrodzone. Dla medyków i uczniów medycyny będzie 
dawał lekcye za połowę ceny, iaką zw yczajn ie  pobiera 
od innych słuchaczów swoich.

D. 27 Marca. Na posiedzeniu dzisieyszem A ka ­
demia Francuzka w ybrała P. Delille na prezydenta 
swego , a K ardynała M aury  na W iceprezydenta.

D zisiejszego w ieczora, P refek t departam entu 
Pyryneow w yższych , w im ieniu R ządu, rozdaw ał na­
grody właścicielóm, utrzym uiącym  najp iękn ie jsze  sta­
da k o n i, gatunku krainie tey  właściwego. ( Dzień. 
Pan. Frań. )

D. 28 Marca. Medal złożony w  niedzielę Cesa­
rzow i Jmci przez M era Dizonu, jest podobno n a jd o ­
skonalszym z w ybitych dotąd. Na jedney stronie 
wyobrażony jest Cesarz stoiący, w uroczystym ubio­



rze  , na ręku trzym a K ró la  Rzym skiego  i zdaie się 
ukazywać go ludow i francuzkiemu: przed Cesarzem 
stoi Chrzcielnica; a u dołu napis: Chrzest Króla R zym ­
skiego. H erby  czterdziestu dziewięciu miast dobrych 
państw a z im ionami ich, wyrażone są w e dwóch w ier­
szach ko łow ych , na stronie odw rótney medalu ; a na 
środku napis w ielkiem i literam i: d PEmpcreur, les 
bonnes de V Empire. R ysunek medalu jest P . Lafitte  , 
a sztych P . Andrieux.

D ekretem  Cesarskim, d. s 4 marca 1812, podpisa­
nym w  pałacu elizeyskim , miasto Nismes policzone zo­
stało do rzędu dobrych m iast państwa.

M onitor wczorayszy zaw iera trzeci wypis pozwo­
leń, w ydanych na robienie cukru z buraków , a to, 
stosownie do w yroku cesarskiego, d. i  5 Stycznia, r. b; 
siedmnaście z tych pozwoleń wydano, od i 5 do 20 
m arca, osobom pryw atnym  w Bordeaux. [Korres. hamb.)

W yszło  tu  dzieło now e pod tytułem : „ Roboty 
około mostów, grobel, &. od roku *8ѳо. wydane przez P. 
Courdn Sekretarza jeneralnego dyrekcyi powszechney 
mostow i grobel. Po  opisaniu tych różnych ro b o t, 
ukończonych juz i mogących się ukończyć , w  prze­
ciągu la t 5ciu lub Gściu , autor robi krótkie ich wy­
liczenie , a mianowicie: 1 od, 18 nowych gościńców, jako 
to: idące przez góry: Simplon, Ceniś „ С'аіѵг, do óe- 
stri, ze Spezia  do Sarzane , z  Sawóny do Alexandryi, 
ze Spezzia  do Porto-Ѵепеге, z M etz do M oguncyi , z 
Wenloo do W esel, są juz skończone. Można naw et 
liczyć między skończonemi gościniec z  Wesel do Ham­
burga , na którym  zostaie tylko ukończyć kilka robot 
sztucznych , a który zapewne będzie dokonany w roku 
1812. Można mówić, że droga ta  jest dziełem nadspo- 
dziewanem , jako dokonana we dwóch leciecb, a rnaiąca 
90 mil długości, s re  Około 5oo mil dróg nowych. 3cie 
80. mostow; więcey 3o łokci długości, nie licząc, 
m nóstw a innych , niemaiących pomiernoney miary; 
skończonych. 4te 00 kanałów ( mowa tu jest tylko o w iel­
k ich  lęanalach ) 7 skończonych — 5te W ięcej' З00 ślu­
zów  skończonych — 6te K ilka rzek , co do spławu 
udoskonalonych , a m iędzy niemi Sekwana i  Loara. 
yme, 5o lub 60 tysięcy morgo w błot osuszonych i w 
rodzayną zam ienionych ziemię , za kilka lat liczba 
ta podwoi s ię — 8me Rozległe obszary ziemi od mo­
rza  nabytey —  9 te, 2 5 porto w handlowych , kilka z 
nich nowo założonych, a 2, w Antwerpii i Cherburgu, 
liczą się w pierwszym rzędzie zakładów' morskich —  
lo te  Nakoniec sto lica, w  k tó re j widzimy cztery 
mosty dokończone , dwa porty, więcey 7708 łokci 
ulic —  Na wstępie mówi autor: przebiegłszy 
i obeyrzawszy te dzieła , z trudnością przyszłoby 
w ierzyć , iż one w tak krótkim  lat p rzec iągu , są 
ukończone , albo i przedsięw zięte: zdaie się, iż pół 
w ieku zaledwieby na to wystarczyć mogło.

W  M irabel, departam encie Bromy ( Delfinat ), 
dały się uczuć trzy w strzęśnienia z iem i: pierw sze d. i 4 
lutego, o 3 kwadransach na l i s t ą  przed po łudniem ; 
d ru g ie , d. i 5. o pół dotrzeciey z północy; a trzecie, 
tegoż dnia, o kw adransie na dziewiątą. O statnie było 
naymocnieysze, od którego w  skałach porobiły się roz­
padliny i rysy wielkie. Tychże samych w strzęsnień do­
znano w  gminach pogranicznych departam entu. ( Gaz, 
Frankfor. )

z  Ajaccio ( wyspa K orsyka ) 24 lutego. Chorąży 
okrętow y Sain t-B lin , dowodzący galiotą Cesarską le 
Goelan, dowiedziawszy się dnia iygo b. m. o krąże­
niu w pobliskości swoiego stanowiska okrętu podey- 
rzanego, udał się za nim w pogoń i Zapędził go pod 
wieżę Longo Sardo, pomimo ognia z tw ierdzy i okrętu, 
schw ytał go i przyprow adził do Ajaccio . O kręt 
ten ma na sobie 18 dział, 5p maytków i ładunek 
futer.

K orsarz la Harpe, z M a rsy lii przyprow adził także 
do tutibyszego portu  okręt angielski la Sybile , o 4oo 
beczkach, naładowany żelazem, suknem i rozmaitemi 
towaram i.

Bryg zaś la Mouche przyprow adził 2 w ielkie 
łodzie, maiące na sobie bardzo bogaty ładunek.

z  Medyolanu x6 marca. Cesarz jegomość i król 
przy iął ofiarowany sobie sztych, wyóbraźaiący bd- 
jowisko Eyiauskiet, nazaiutrz po rozpraw ie. T rżey  
sławni artyści, pod dyrekcyą K aw alera Longhi, ubie­
gali się o to dzieło. P. Caliianó w rysunkm a Pi 
Anderloni co do sztychu; oba otrzym ali po m edalu 
złotym.

W yrok d . y i i  m a rc a , wydany przez W ice* 
K ró la  naszego, ostrzega wszystkich Wiochow , iakie* 
gokobwiek stanu i kondycyi, iż, którżyby weszli dó 
służby lub znaydowali się na okrętach m ocarstwa 
nieprzyjacielskiego, będą oddani pod Sąd szczegół* 
nego trybunału morskiego i odbiorą kafę^ podług 
artykułu 7 5 kodexu kryminalnego. Spełnienie Wyro* 
ków ma się odbywać na okrętach. ( z  Dziennika  
Pań . franc . )

z  M adrytu dnia 1 marca. K ró l Jmć Hiszpański 
uwolnił od spraw owania obowiązków, D. Romeco,m i­
nistra sprawiedliwości, z pensyą 200,000 realów; Di 
Arribas, minister policyi, tymezasowie ma sobie poru* 
czone ministeryum sprawiedliwości.

Dzienniki Kadyxski.e, któreśm y tu odebrali, dond* 
szą, że deputowany, ,Lagunas, w zgromadzeniu Car­
te s w mowie swojey, pełney ognia i mocy, silnie 
nas ta w ał na to uśpienie i  nieczynność, w jakiey zda* 
ią  się bydż pogrąźonemi zgromadzenie pomienione 
i  naczelnicy powitania.

Półkownik Balestries zupełnie iuź uspokoił pró* 
wincyą Guadalaxara.

В ы а  20 lutego, Ligneville, dowodzca szwadronu* 
uskuteczniając rozkazy Jenerała Treilhard, rządcy 
p row incji Maucha pociągnął ku Calzada  ( K astyl star. ) 
z jednym szwadronem i 3 regim entu dragonii, na* 
potkał fi ludzi z kupy Canizares: 24 w ziął w nie* 
Wolą. D. 22 M. Ligneville usiłował napaśdź Cha* 
leco pod Hinoyosa-, o mało swego niedokazał, ale za* 
brał zapas zboża, należącego do jedney z kup tego 
herszta.

Donoszą Z Corduby, Rondy, Utreny i innych mieysć* 
iż tam przybyw a wiele zbiegów z korpusu insurgen* 
tow. Do Almdric przyszło 22 z bronią i baga­
żami, z regim entu G uadix, z w ojska insurgen* 
tów Murcyyskich'. dowodził im officer jeden; te n  
odjechał z 8mią szerżantami i ib stu  żołnierzami^ fci 
zaś uciekli między góry Alpujarras, do ojczystego ich 
zakąta. D rugi szerżant-m ajor tegoż regimentu* ma* 
iący z sobą kilku żołnierzy, przyszedł Z oświadczeniem* 
że oni uciekli w liczbie 44. W ielki niedostatek pa- 
nuie w w oj sku murcyyskicm.

Dnia 8 marca. Król Jmć mianował X cia Be wiek 
szambelanem, a D. Liro Urbina koniuszym swoim.

Gdy kupy Pedro, Saldivar, Gomeż‘ Ortega, i Va* 
lenciana, zasłyszały, że pieniądze, zebrane z kontrybu* 
cyi różnych gromad, miały bydż odsyłane, zgroma* 
dziły się zatem do Sanceso dla zabrania tych pie* 
niędzy. Ale oddział iazdy, pod spraw ą naczelnika 
szwadronowego Le Page, będąc na straży przy kassie* 
tak zręcznie ich zimał, iż nieipieli zgoła czasu do wy* 
konania swego przedsięwzięcia.

Jenerał Alos, kommendant Centy, t  przyczyny 
niedostatku, jakiego osada tey  tw ierdzy doznaie, od 
l i s tu  praw ie miesięcy żołdu nie odbieraiąc, otw orzył 
subskrypcyią na 260,000 realów , w celu rozdania tych 
pieniędzy na żołnierzy. ( R ysk . Zusch. )

z  Grenady dnia 12 marca. Dowodzca LianoS  
w okolicach Alpujarras znalazł kilka składów broni
1 22 cetnarow prochu, k tó re przywieziono do Gre* 
nady. Oddział 21 go pólku stzelcow- konnych Spot* 
kał niedaleko 0 arecarata, w  Estramadurze, kupę nie* 
przyiacielską , składającą się z 70 ludzi pod dowodź* 
twem herszta Ascensio; natychmiast ubił im i ran ił 
35: reszta rozproszoną została: w iele też kolii za* 
brano.

z Tryesiu dnia 8 marca. Podług wyroku Cesa* 
rza  jegomości Napoleona nikt niemoże wydawać re* 
kwizycyi, na dostarczenie koni, oprócz kommissarzy 
wojennych i kommendantów placu w miastach Zara9
2 (



Kuin9 Sebenico, S iguy Spolatro, Trau i  Metioyich.
D. 9 wyrok Cesarski wyłączaiący część prow incyy 

Jlliryyskich  od linii celney,pozwala wyprowadzać wszel­
kie tow ary, wyjąwszy płody osadnicze.Rozumieli niektó­
rzy , iź to się ściąga tylko do cukru, kawy i herbaty; 
lecz inne artykuły są ieszcze obięte, iako to: wszelkie 
drzew a farbierskie, kakao, gwoździki farba szkar­
łatna, bawełna z B razylii, CayenneySurinamyDemerarу  
i  Georgii, dzikie skóry amerykańskie, zęby słoniowe, 
im bicr, guma, tron rybi, rhabarburum , ryż Amery­
kański.

z  Konstantynopola dnia я4 lutego. Sułtan udał 
się dnia wczorayszego, podług obyczaju do domu kor­
pusu Jan cza ró w , dla odebrania swey płaty, iako 
prosty Janczar: przyięty był z okrzykam i radośnemi 
tych woysk, które od kilku . dni okazuią w iele weso­
łości: odchodząc rozdał wiele kosztownych upomin­
ków . ( Gaz. Hamb. )

z Kopenhagi dnia я у marca. Od kilku dni nie- 
pokazywały się okręta nieprzyjacielskie na Zundzie i 
Bełcie. Statki angielskie, krążące między wyspą An- 
holt i Kullen są: Pyram us, fregata o 36, harmatach; 
Daphne, slup o 22; Płower siup o 185 Raleigh , bryg
0 18; Shledrake, bryg. o 18 i Flyey bryg 0 1 8  har­
matach.

Dnia 28 marca. Baron Buol przybył tu w cha­
rak terze  Posła dw oru austryackiego. Port Elseneur za­
walony iest lodami; Sund prawie zupełnie od nich wolny.

Dnia Зя marca. Nowym urządzeniem królew ­
skim polepszony został los odbierających pensyią ze 
skarbu: powiększone bowiem pensye czwartą częścią
dla tych, którzy niebiorą 1,000 talerow__ Ostatniego-
poniedziałka powrócił z P aryża  P. Walter sdorj, K a­
pitan i Szambellan K róla Jegomości.— W  wi.elu m ie j­
scach na wyśpię Fionii ogromne spadły śniegi i zdaie 
się powracać zima bardzo ostra.— Lorenz Klausen, z 
Sundewitt, w X ięstw ie Sleswigskiem , wynalazł sposob 
kierow ania balonów powietrznych, za pomocą przy­
praw ionych skrzydeł. On że wydoskonalił, race Congre- 
wa  i wynalazł sposob spalenia floty nieprzyjacielskiej 
przez użycie balonu Mongolfiera.

z  Berlina dnia 28 marca. K rólew icz W irtem - 
berski ze swoią świtą do Lipska> przybył.

P rzez ustawę królewską pod d. 11 marca, wszyscy 
Izraelici, na mocy powszechnych przywileiow, opieki
1 nadań, mieszkający w kraiu pruskim , otrzymali tytuł 
i  praw a obywatelstwa.

Xiąże Karol Heski Rheinfels-Rhothenburg, znajomy 
w historyi rew olucyiney francuzkiey, pod imieniem 
Karola Hessa, mieszka w Bazylei.

ze Lwowa 8 marca. W  Brodach otrzymano wia­
domość, że tam ma przybydź 1,100 bal bawełny, która 
pochodzi ze Smirny.

Przechodziły tędy 2 trans porta kupieckie Ros- 
syyśkie  samego miodu, który do Wrocławia prowadzą: 
skąd maią prowadzić różne tow ary, których przywóz 
do Rossyi iest pozwolony. Inny transport, do 60 wozow 
liczący, prow adzi różne tow ary na pow rót iuż do 
Rossyi.

Doszła nas wiadomość, iż od Konstantynopola do 
Jass rozszerzyła się niebezpieczna epidemia, która 
iuż niemało ludzi zabrała.
| w  W ilnie 
Jdnia M arca

Barom etr 1 T erm om etr, 
cale linie! stopnie

Odmiany
pow ietrza

110̂ z rana 27 9 5 , •+• 1
| po południu 27 9 5- + 6,5 pochm urne1
1 w w ieczór 27 9 3 + 3
11 z rana 27 9 o 1 •— l l

i po południu 27 9 2 »f- 4,5 pochmurne
i w  w ieczór 27 5 e + 5,5 j
12 z rana 27 7 i i  - 1
j popołudniu) 27 7 5 ; + 4 pogodne

w  wieczór 27 8 l |  + 2

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .

N iedaw no wyszło w P aryiii tłum aczenie na je­
żyk Francuzki K odexu kryminalnego Chińskiego. Oto 
są z niego niektóre wyjątki: wszystkie kary podzielone 
są na cielesne, sromotne i śmierci. K ara  śmierci iest tro ­
jaka: uduszenie, ścięcie i porąbanie na 1,000 sztuk, 
czyli śmierć nożowa. Ostatni rodzay śmierci dla te­
go się tak nazy w a , że skazany , bywa rozm aitem i 
ostre mi narzędziam i porznięty, na których napisane iest 
nazwisko każdego członka, który ma bydź porznięty 
i te kładą do zakrytego kosza i lósem wyciągają. K rew ni 
skazanego przekupują kata , aby naypierwiey wycią­
gnął noź , którym maią bydź piersi przebite. Rodzay 
ten śmierci iest bardzo rzadki i na zbrodnią tylko 
przeciw  Majestatowi przepisany. Uduszenie iest prze­
noszone nad ścięcie : ponieważ w p ierw sz\m  p rzy ­
padku oddaią całe zwłoki k rew nym , k tórzy  ie uro­
czyście pogrzebać m ogą: w drugim  zaś należy głowa 
do rządu , który ią nasolić k aże , i dla przykładu na 
widok publiczny wystawić. W spólnicy zabóystwa, p rze­
chowujący kradzież , nigdy jednakową karą nie bywaią 
k a ra n i, iak główny zb rodniarz , ale ta zmnieysza się 
podług okoliczności, aż do 4 stopni. Fałszyw y oskar­
życiel iest iako potw arca karany. Batog ik iy są g łó w -  
nem i narzędziam i kar. M ądry praw odaw ca Chiński , 
którego powszechnym lekarstwem  i cudownym berłem  
iest drzew o bambukowe , przepisał naw et długość, 
grubość i wagę tego zbawiennego narzędzia. U rzędo­
wy kiy bambukowy powinien mieć 4 stopy i 5 cal ów 
długości, półtora cala grubośei u góry, a ieden u dołu; 
od grubszego końca ważyć 2, a od cieńszego półtrzecia 
funta.Ustawa oznacza w tabellach miarę kar. kto pomyli 
się w astronomicznych rachubach, dostaie 60 bambu- 
kow'ych kiiow na uczone plecy. Jeżeli lekarz przey- 
mie laxuiącym lekarstwem  C esarza , tedy 100 kiiow 
są iego nagródą.Tyleż dostanie kucharz, jeżeli zupę J. C. 
Mości przesoli, a jeszcze 5o w dodatku jeżeli pierw iey 
nie kosztował. Nad w7 orny kucharz, którego baczności 
uszedł ten występek stanu, odbiera prawem  przepisa­
ną karę ; ale źe posiada wyższą od kucharza godność, 
zatem 80 kiiow tylko dostaie. Są jeszcze inne kary, 
jako to: cz worograniasty kolec, ważący około 33 fun­
tów, maiący w srzodku d z iu rę , w którą kładzie się 
g łow a, kaydany na nogi i ręce; stryczek, pałka. P o ­
nieważ można od cielesnych kar , płacąc za bambu­
kowe kije 4oo do 1,000 uncyy srebra , a naw et od 
stryczka okupić się zatym bogaty może ubogiemu nay- 
sroższe zadawać męki.

O statnia gazeta Berlińska namienia, iż w Quito, 
w klasztorze X X . Franciszkanów  dochowano dotąd 
z wielką troskliwością garnek z pierw szą pszenicą, k tó­
rą  tam Franciszkan nazwiskiem Jodoco R ix i  z Gan­
dawy  zasiał. P. Humboldt, będąc w tym mieyscu, pro­
szony od zakonników , ażeby wytłum aczył staro-nie- 
miecki napis , położony na wspomnionym gaiku, w y­
czytał tę wyrocznią:

Gdy kto ze mnie spiiać^ będzie ;
Nieohay pomni, źe Bóg w szędzie!

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

Od dnia 3 i  M arca do dnia 1 kwiet. rub: kop
Г»0 Zyta surowego 9 5o
B to3 n Pszenicy -  - 18 —
S 0N Jęczm ienia - 8CC PT*^  SU G ryki - 8
S Owsa - 9 - j
50 Grochu - 8

Faska Masła - 6
F unt słoniny wędzoney - — i 5
F unt mięsa wołowego —- - .5
Assygnacya 100 rubli 21 3o
D ukat -  / -  - 2 85

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej —  W  Drukarni p rzy  Redakcji. D O D A TEK
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D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .

W WILNIE DNIA i 5. KWIETNIA V. S. 1812 ROKU.

1 Roku 1809 miesiąca 29 dnia. P rzed  aktami 
JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI ziemskiemi pttu 
Szawel. stawaiąc obecnie J W . Angela Szukścina Cho- 
rąźyna ptt: szawel. oświadczenie przez się uczynione, 
do akt poddała następnie pisane: Znayduiąe oświad­
czająca się Anjela z Jwanowiczow  Szukścina Chor. 
p ttu  szawel w dodatku kuryera litt. pod numerem 
i 5 oświadczenie z protestacyą, im ieniem W JPana 
W incentego Jwanowicza Ѵісе-M arszałka pt:u rosień- 
skiego pod dniem 21 februaryi 1812 roku przeciwko 
sobie i siestrze swey W JP annie G iertrudzie Jwano- 
w iczównie Ciwun. korsz. umieszczone, ażeby /.«mil­
czeniem niezdaw ała się czerń przeciwko sobie nie­
sprawiedliwie przez obżałł. Jwanowicza w publicznem 
piśmie rozw iedzioną akceptować, w tkliwem serca 
uczuciu przym uszoną iest przez wzaiemną proiesta- 
cyą wyznać, iż mimo licznych wielu nader smu nych 
w życiu w ydarzeń, nic dla oświadczaiącey się Szuk- 
ściney boleśnieyszego przytrafić się niemogio iak kie­
dy przez mniey wczesną i nieprzew idzianą śmierć, 
tracąc najlepszego i nayprzywiąząńsżego nieodżało­
w an e j pamięci brata swego rodzonego Franciszka 
Jwanowicza sędz. grodzkiego Szawel. równo z ty m 
żałosnym momentem na domiar goryczy posiągneła 
w spadku zapędną brata z inney matki zrodzonego 
obżałł. W incentego Jwanowicza przeciw  źał. zaw zię­
tość a przez to stratę spokoyności, te to jedyną 
w  życiu osłodę i najdroższy dla żyjącego zaszczyt; 
narażenie swey opinii bolesnym w praw dzie lecz 
m niey obchodzącym oświadczającą się byłoby w ypad­
kiem, gdyby obżałłny JwanoWicz sw ó j zniszczenia 
oświadczaiącey się Szukszcinie służącego obligu roku 
479° marca 19 dnia na talarów* Bitvch 2І00  przez 
zeszłego Franciszka Jwanowicza wydanego niczym 
niezaspokojonego, ani opłaconego nader z a pędnie i 
śmiało przedsięwzięty plan drogą zwyczayną prawem 
wskazaną w Juryzdykcyi w łaściw ej przed współpo- 
wietnikami o wszystkim świadom cmi rozwodził, lecz 
na w iększe oświadczaiącey się udręczenie przez zbo- 
czne do rządu guberskiego litewsko-wiłeń. i sądu niż­
szego ziemskiego rosieri: w  upozorowanych obiektach 
udanie się, postanowiwszy oświadczaiącą się cierniową 
prowadzić drogą, gdy posięgaiąc więcey З00000 złł. 
poll. po zeszłym bracie w artuiący maiątek, pod hurt 
tak o w ej sukcessyi na dokompletowanie losu swego i 
oblig wyźey zacytowany n a jm n ie jszą  acz w części 
opłatą nie zaspokoiony, samowładnie z oczernieniem 
przed publicznością opinii oświadczaiącey się podbić 
i w zbytku zapędu zawłaszczyć targnął się; z w ro­
dzonego każdemu praw a swą własność a b a rd z ie j do­
brą  sławę bronić obowiązującego, za rzecz naypryncy- 
palnieyszą oświadczająca się Szukścina niewinnie 
sczerniona, mniey względnie od brata przez publi­
czne w  Gazecie kuryera litewskiego pismo przed sąd 
publiczności wywołana; za swą niewinnością i in tere­
su swego słusznością, przeciwko daleko w brew  w szel­
kim moralności prawidłom posunionemu obżałł Jw a­
nowicza zapędowi, do te jże  p rześw ietnej publiczno­
ści łącząc łzy, w obronie przem ówić i dąć uspra­
w iedliw ienie bierze powinność. Znaiom a powiatowi 
fcem w ięce j oświadczaiącey się Szukszciney zeszłego

) r

Franciszka Jwanowicza rodzonego oświadczaiącey ślę 
brata nieskazitelność serca charakteru i sumnienia 
( O Dy te obżałł. wespół z majątkiem w spadku posią- 
gnął ! ) oraz szczególniejsze iego ku oświadczaiącey 
się (czego może p rzy n a jm n ie j obżałny przeciwko 
lawney wiadomości publicznej zaprzeczyć nieraczy ) 
przyw iązanie b jły  te owe naygruntownieysze rękoy- 
rme, które wszystkie najw ażniejsze nie tylko* sio­
strę rodzoną lecz każdego naw et sąsiada powierzyć 
zeszłemu Franciszkowi Jwanowiczowi papiery i co 
sądził najdroższym  śmiałemi i bezpiecznemi czyniły; 
ta to więc iak się rzekło iego sumnienność pow o­
dowała oświadczającą się Szukscinę, że daiąc o nem u 
dla urządzenia interessow w lokacją  na jw ażn ie jsze  
papiery, iako między rodzeństwem, gdzie otwartość i 
uczciwość wzaiemney ufności i pow ierzenia się n a j­
silniejszym  są ogniwem żadnego nieszrkaiąc pdsrzedni- 
ka 1 na nic ш еbiorąc rekwirowanego przez obżałł. 
rew ersu, w liczbie papierów  własny iego oblig dla obli­
czenia procentów od tey summy wypadających razem  
onernu pow ierzyła, własnemu iego rachunkowi i za- 
determ inowaniu zostawuiąc ich wielość; w tym prze­
ciągu mniey przew idziane zakroczenie śmierci zosta­
wiło w bkłarlzie zeszłe o Franciszka Jwanowicza o- 
sw.-aficzUiącey się dokumenta а xv oiiych liczbie i o- 
blig do obliczenia procentów powierzony: to przypad- 
коѵѵе w ydarzenie obżał. W incenty Jwanowicz skwa­
pliwie rachując na swą korzyść; ieżeli powierzenie pa­
pierów wszystkich a między* nimi obligu między ro- 
dzoilem i bratem i siostrą, których najściślejsze w żyr- 
ciu łączyła przyiazń i wzajemne zaufanie, poważa się 
policzać za winę któż zdrowym obdarzony rozsądkiem 
gdy praw a, przeciw  pisma dowodom, iakim iest oblig 
co do z e w n ę trzn e j, postaci ani rozszarpaniem ani 
iak zwykle po usatysfakcjonowaniu bywa, ani żadną 
naw et przez nieżyjącego adnotatą nie nadw yrężony 
owszem w ca łe j swey istocie i mocy exystuiąęy a co 
do wewnętrznego w aloru nietylko w całości lecz w 
n a jm n ie jsz e j naw et części nie zapłacony, bez ża­
dnego bądź na obligu bądź też udzielnego opłaty świa­
dectwa; iakich przekonań praw a ku zwalczeniu tako- 
wego gatunku skryptów* wymagają, tym w ięce j gdy­
by był opłacony do iakiegoźby obiektu bez żadnego' 
naruszenia i zakonnotowania zeszły w  Bogu Jwano­
wicz ony konserwował? i iakąź dla siebie lub sukces- 
sorow z takowego rodzaju munimentu w całości za­
chowania rachow ał korzyść, rów nie z obżałł. za zga­
szony poczytywać ośmieli się pod sąd rozumu i p ra­
w a te obźałłch wnioski porywcze oświadczająca się 
poddaie: gdyby wszakże sam ieden rzeczohy oblig 
bez dalszych najw ażniejszych  oświadcźaiącey się słu­
żących dokumentów, w  składzie nieżyjącego F ra n ­
ciszka Iw anowicza znajdow ał się, okoliczność takowa, 
zdolna byłaby zastanowić nieco każdego uWage, lecz 
gdy dalsze n a jw ażn ie jsze  wszystkie papiery pod ie­
go oddane zawiadywanie znaleziono, gdy obżałny JvVa- 
nowicz odbior onych przez list do ośw iadczającej 
się pisany dozwalając, ile iak sam w publikow anej 
protestacyi swey pochlubią się, i i  wiedząc o zaspbko- 
ieniu tego obligu dysponował ony Swemu plenipoten­
towi W ąsowiczowi zatrzymać; oświadczaiącey się Zaś



ani wzmianki w rzeczy opłaconego obligu nieuczy- 
nił; nader stałego albo rów nie zapędnego trzebaby u- 
myshi, aby do takich wrażeń które z proiektu kon- 
sultorow płonnych nadziei późniey utworzonego swoie 
wzięły nastanie, skłonić wiarę z dozwolonego papierów 
odbioru uzyskany oświadcżaiącey się służący oblig u- 
siłować wytłumaczyć ża opłacony , bez żadnego nato 
dowodu i yrrażać gwałtowne onego wydarcie dla tego 
ie  się za onym należności płacić niechce iest to i 
w łasny i plenipotenta swego obźałł. W ąsowicza krzy­
wdzić rozsądek, który uiemiał tyle słabości ciała i u- 
mysłu aby pozwolił sobie bez zupełnego iego zsisz-. 
czenia a przynaym niey nad wyrażenie wedle skargi 
obżałcli wynosić lub też aby będąc rządzcą w do­
m u nie mógł odzyskać, lecz ile przekonał się o słuszno­
ści interessu i postępowaniu, tyle znalazł się w ów 
czas dyskretnym: poznieysze zaś z' pożytkiem połączo­
ne rozwagi że ha ony sposob zdeterminowały dzia­
łania, cóż w tem może bydź dziwnego i niepoiętego. 
Taki stan rzeczy gdy podobało się obżałł. w opacznym 
wystawić wyobrażeniu, i bez względu na bliskie krwią 
połączenie nayniesprawiedliwięy W JPannę G iertrudą 
Jwanowiczównę Ciwon.Korsz. która do niczego niewda- 
w ała sie z ubliżeniem wszetkim moralności prawidłom, 
które przed tym prześladowanie i ucisk wdów i sie­
ro t inney prócz łez niemaiących obrony za wy­
stępek policzyły, w to zamieszczać memniey bez 
uspraw iedliw ionych słusznością pobudek przez p i­
smo publiczne w gazecie kuryera litewskiego ogła­
szać oświadczaiąca się Szukścina ie s t ' w tey na­
dziei że takowy obżałł. postępek i zapędne na ma­
ją t e k ^  bardziey sławę targ nie nie się, ile gdy oświad­
czająca się o wydobycie swe у należności z pod za­
właszczenia dopióro uproiektowanego, do właściwego 
pfcowego idzie sądu, w obliczu bezstronney i rozsą- 
dney publiczności, nieznaydzie approbaty a będąc zu­
pełnie fizycznie i moralnie zdrowa i przeto przy zajm o­
waniu się ekonomiką od wydatków wolna zaspaka­
ja  razem obźałł. żimaginowaną troskliwość że z ni­
kim żadnych o przerzeczony oblig czynienia układów 
niema potrzeby i czynie nie będzie, lecz sama drogą 
ргаТѵа dochodzić deklaruje, i dla zapewnienia w tem 
obżałł. przez gazetę kuryera litewskiego ogłosić posta­
nowiwszy własną podpisuie ręką. U tego oświadcze­
nia podpis następny Anjela z Jwanawiczow Szukszcina 
Chorążyna pttu Szawel. które oświadczenie za pod­
daniem do akt iest do xiąg ziem. pttu szawel przy­
jęte i zapisane z których i ten wypis pod tegoż u- 
rzędu  pieczęcią stronie iest wydań.

L i s t  g o ń c z y
2 w Sobotę to iest dnia 5 o. Marca zbiegi Chłopiec 
Sylwester Binko przezywaiący się Binkiewiczem podda­
ny JW . Benedyktka Pietkiewicza Prezydenta Graniczą 
Wilkom: będący na usługach Dzieci iego chodzących do 
Gymnazyum. W ieku lat 28. urody mierney, twai z y  peł­
n e j rumianey, ospą rzadką naznaczonej^ oczu małych 
wpadły ch* Poszedł w Smducie granatowym, sukna pro­
stego z  guzikam i metalowemi , w raytuzach sukna cien­
kiego . szaraczkowego skurką wykładanych z  guzikami 
metalowemi gęsto naszywaneriii, w czapce szaraczko- 
wey z sznurkami galońowemi , ktoby takowego zbiega 
mógł doścignąć, uprasza się , ażeby dostawił iego do 
W ilna do Domu Wasilewskiego Regenta pod Królew­
skim M łynem , a przyzwoitą odbierze nadgrodę.

Do Przedazy
л N ayduie się kamienica do przedania pod Nrem  
daw niej 2 56 teraz 2З pod królewskim M łynem  na­
zwanym  o cenie można dowiedzieć się u Aktora w 
tym że domić mieszkaiącego.

Do arędy lub zastaw y
2 N iż e j  podpisana dożywotnia całego maiątku po 
zeszłym  mężu W ładysławie Szadurskim byłym  sędziu 
ziemi W  Heń. possesorka, a w kolei maiątku Staszku- 
niszek z  dwóma jo l  w arkami w ptcie Wileń. położone­
go , dla dogodniejszego załatwienia pozostałych po mę­
żu interessow życząc sobie takowy maiątek w naylep-

szey będący pozycyi, o mil osm od W ilna a o nul 
trzy od W iłkomirza położony , w possessyią czy to 
arędowną, lub zastawną w całku lub poszczegule fo l - * 
Warkami wypuścić iako też skutkiem testamentu będąc 
władną dom murowany w mieście W ilnie , z browarami 
i młynem deptakiem, za bramą Zamkową pod Nrem 64p 
położony w'<ałku lub sam młyn tylko , który się roze­
brać może wyprzedać, zawiadamia o tym  powszechność, 
ktoby zaś życzy ł o cokolwiek w układ wchodzić, ma 
się udać do mnie n izey podpisaney aktorki w powyż&y 
opisanym domie mieszkaiącey, a o p r z y z w o ity  cenie 
poinformowanym zostanie, a tym  samym z łatwością 
układ do skutku doprowadzonym bydź może.

Aniela S/adurska b. Sędzt Ziem. W ileń.
L i c y t a c y a

3  Powodem odebranej przez sąd magistratu wileń­
skiego proźby od JPana Wincentego Zukowskiege se­
kretarza sądów granicznych, pttu oszpiiań: w iniieniu X . 
Stanisława Żukowskiego Kanonika Archikatedry то- 
hilew skiey , sporządzoney, w zadaniu uczynienia pu- 
blikaiy w skutek dekretu sądu głównego litewsko-wileń­
skiego' wremiennego departamentu względem licytacyi 
kamienicy niegdyś Laudańskiego a dopióro w dzier­
żeniu Andrzejewskich i dalszych sukcessorow W  ino grodz­
kiego ze stopnia Tobiasza Kulika będącey, w W ilnie  
na Zamkowej ulicy sytuowaney, i zebrania massy na 
rozdział kredytorow Kulika przynależney magistrat 
miasta И ііпа m iędzy innyńii postanowił mocą ukazu 
JEGO IM  PER A 1 OS KI E J  M O ŚC I z  litewsko-wileń­
skie go głównego sądu wremiennego departamentu pod 
dniem 28 mc a febr u arу  i terazn. 2822 roku za nrem ю  2 
po dziele takowym odebranego w celu wyprzedania  
przez publiczną licytacya kamienicy po Kulikowskiey 
dopióro w possessyi sukcessorow zeszłego Ludwika W i-  
nogrodzkiego zostaiącey, W ilnie na Zamkowey ulicy 
wedle T a ry ffy  pod nrem 2дЗ sytuowaney termina zw y -  
czaynie trzy , pierwszy dnia 6 drugi dnia 7 i  trzeci 
ostateczny dnia o mca maia roku idącego naznaczyły 
a z  sukcessorami Ludwika Winogrodzkiego i  dalsze- 
mi tenutorami przerzeczoney kamienicy względem -wy­
bierania intrat z  oney od daty obięcia pyzez zeszłego 
Ludwika Wino grodzkiego i dotąd wybieraiących się 
oraz co do pretensji Winogrodzkich do byłego oney 
kamienicy arędarza Szenka o dezoldcye, oraz preten- 
syów wyniknąć mogących o erekcye, akta in kw izyc ji 
ka lku lacji expedyować w terminie do zaczęcia onych 
dnia 2З terazn. mca aprila udeterminował i aby w 
przerzeczonym dopióro czasie na miejscu pomienioney 
kamienicy strony do tychże aktów należące zc wszel- 
kiemi do tegoż dzieła potrzebnemi dowodami iaw ili 
się zaleciły gdyby zaś strona powodowa iakim iest X . 
Kanonik Żukowski przez poddanie od iego do sądu ni­
niejszego proźby dekret sądu głównego litewsko-wi- 
leńskiego wremiennego departamentu po dziele n in ie j­
szym  zapadły do aktów odbywać się maiących a na­
stępnie do wypełnienia rozdziału massy maiątku To­
biasza Kulika pomiędzy kredytorow potrzebny, złożyły 
Sąd M agistratu Wileńskiego nakazały a po ułatwie­
niu przerzeczonych aktów i po spełnieniu przedaży po­
mienioney nieraz kamienicy na rzecz kredytorow p rzy ­
należney wedle reguł dekretem sądu głównego litewsko- 
wileńśkiego przepisanych dla kredytorów w ydzia ł z  fun­
duszu massy zeszłego Kulika domierzyć iak nayśpie- 
szniey zadeklarowały i dla wiadomości o tem w szyst­
kim i tak w celu iawienia się stron do aktów iako tez 
kredytorow Kulika do następnego rozdziału massy ma­
iątku wywiązać się maiącey niem niej konkurentów do 
kupli rzeczonej kamienicy przez publiczną licy ta c ją  
wyprzedawać się maiącey у bydź mogących; w terminach 
naznaczonych in loco te jże  kamienicy у obwieścić przez 
awizacye w druku dla rozbicia in circuitii miastay z  
umieszczeniem potrzykroć i do gaze ty  kuryera litew­
skiego udeterminował w iakowym  celu n in iejszą  sąd 
magistratu wileńskiego w ydaie— Dnia 22 aprila 2822 r.
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